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Księż­na Erd­mu­ta by­ła 
żo­ną księ­cia Ja­na 
Fry­de­ry­ka (1542­­- 
-1600) jed­ne­go 
z  naj­wy­bit­niej­szych 
me­ce­na­sów sztu­ki 

z dy­na­stii Gry­fi­tów, pa­nu­ją­cej w Księ­stwie 
Po­mor­skim od XII do XVII w. Dzie­łem 
Ja­na Fry­de­ry­ka by­ła m.in. wiel­ka roz­bu
do­wa zam­ku w  Szcze­ci­nie, któ­ry stał się 
dzię­ki te­mu wspa­nia­łą re­zy­den­cją, miesz
czą­cą roz­bu­do­wa­ny dwór ksią­żę­cy. Jan 
Fry­de­ryk był za­przy­jaź­nio­ny z  wie­lo­ma 
wład­ca­mi eu­ro­pej­ski­mi i wy­ko­rzy­sty­wał te 
zna­jo­mo­ści w swo­jej po­li­ty­ce ar­ty­stycz­nej. 
Za­war­ty w 1577 r. zwią­zek z Erd­mu­tą – 
cór­ką elek­to­ra bran­den­bur­skie­go, Ja­na 
Je­rze­go, po­tęż­ne­go i  groź­ne­go są­sia­da 
Po­mo­rza – miał przede wszyst­kim wzmoc
nić po­li­tycz­nie księ­cia. Mał­żeń­stwo po­zo
sta­ło bez­dziet­ne, Erd­mu­ta prze­ży­ła Ja­na 
Fry­de­ry­ka o po­nad dwa­dzie­ścia lat, re­zy
du­jąc w tym cza­sie w swo­jej wdo­wiej re­zy
den­cji, w Słup­sku.
Po­cząw­szy od Ja­na Fry­de­ry­ka ksią­żę­ta 

po­mor­scy grze­ba­ni by­li w  kryp­cie pod 
no­wą ka­pli­cą zam­ko­wą, ukończo­ną 
w  1577 r. Tam też spo­czę­ła w  1624 r. 
księż­na Erd­mu­ta. W 1654 r., po po­grze
bie ostat­nie­go z ksią­żąt, Bo­gu­sła­wa XIV, 
kryp­tę za­mu­ro­wa­no, jed­nak w  na­stęp
nych stu­le­ciach kil­ka­krot­nie ją otwie­ra­no. 
Pro­to­ko­ły ofi­cjal­nych oglę­dzin pod­kre­śla
ły po­stę­pu­ją­cą de­wa­sta­cję sar­ko­fa­gów 
ksią­żę­cych, za­pew­ne w wy­ni­ku ra­bun­ko
wych wła­mań. W 1862 r. kryp­tę zam­ko
wą otwar­to dla ce­lów in­wen­ta­ry­za­cyj­no- 
-kon­ser­wa­tor­skich. Z  trum­ny Erd­mu­ty 
wy­do­by­to wte­dy zło­ty łań­cuch z za­wie­sze
niem w  for­mie krzy­ża, pa­rę bran­so­le­tek 
oraz kil­ka pier­ście­ni. Wła­dze Pro­win­cji 
Po­mor­skiej ofia­ro­wa­ły bi­żu­te­rię naj­bliż
szym jej krew­nym, a  za­ra­zem praw­nym 
spad­ko­bier­com ksią­żąt po­mor­skich – ber
liń­skim Ho­hen­zol­ler­nom, re­pre­zen­to­wa
nym przez kró­la pru­skie­go Wil­hel­ma I. 

W ten spo­sób krzy­żyk zna­lazł się w pry
wat­nym mu­zeum tej dy­na­stii, w  zam­ku 
Mon­bi­jou w  Ber­li­nie. Po ab­dy­ka­cji Wil
hel­ma II Mon­bi­jou po­zo­sta­ło wła­sno­ścią 
Ho­hen­zol­ler­nów. Zbom­bar­do­wa­ny w cza
sie II woj­ny świa­to­wej pa­łac zo­stał w cza
sach NRD ro­ze­bra­ny, jed­nak tuż po znisz
cze­niach wy­do­by­to z  ru­in pa­ła­cu wiele 
obiek­tów, w tym rów­nież krzy­żyk Erd­mu
ty i  wy­wie­zio­no do za­chod­niej Eu­ro­py, 
gdzie zo­stał sprze­da­ny do re­no­mo­wa­ne­go 
pa­ry­skie­go an­ty­kwa­ria­tu J. Ku­gel. Po 
kon­ser­wa­cji, w  trak­cie któ­rej m.in. uzu
peł­nio­no bra­ku­ją­cą per­łę, krzy­żyk pre­zen
to­wa­ny był na wy­sta­wie Joyaux Renaissan­

ce. Une splendeur retrouve, zor­ga­ni­zo­wa­nej 
przez ten an­ty­kwa­riat w 2000 r. 
Wy­ko­na­ny ze zło­ta klej­not, o wy­mia

rach 8,5 x 5,6 cm, ma for­mę krzy­ża o trój
list­nych za­koń­cze­niach ra­mion, z  peł­no
pla­stycz­ną, rzeźbiar­ską po­sta­cią Chry­stu
sa. Kru­cy­fiks cha­rak­te­ry­zu­je się ty­po­wą 
dla póź­ne­go re­ne­san­su smu­kło­ścią for­my, 
pod­kre­ślo­ną do­dat­ko­wo spo­so­bem de­ko

ra­cji: z  czar­ną ema­lią wzdłuż brze­gów 
krzy­ża i  bia­łą w  środ­ko­wej je­go czę­ści. 
Po­środ­ku trój­list­nych za­kończeń ra­mion 
krzy­ża umo­co­wa­no wy­so­kie ka­se­to­we 
opra­wy z dia­men­ta­mi (na bel­ce po­zio­mej) 
i  ru­bi­na­mi (na bel­ce pio­no­wej). Ma­nie­ry
stycz­nie wy­dłu­żo­na fi­gur­ka Chry­stu­sa 
po­kry­ta zo­sta­ła nie­mal w  ca­ło­ści bia­łą 
ema­lią, z  wy­jąt­kiem wło­sów, bro­dy oraz 
pe­ri­zo­nium, któ­re po­zo­sta­ły zło­te. Nad 
fi­gur­ką umo­co­wa­no   eso­wa­to wy­gię­tą 
blasz­kę z  na­pi­sem INRI (Iesus Nasarenus 
Rex Iudeorum). Uchwyt w kształ­cie pod­ko
wy ozdo­bio­ny zo­stał zło­tym or­na­men­tem 
na czar­nym, ema­lio­wa­nym tle. Pod kru­cy
fik­sem, po­dob­nie jak w więk­szo­ści ów­cze
snych klej­no­tów, pod­wie­szo­na by­ła per­ła 
(obec­nie uzu­peł­nio­na). 
Po­zy­ska­ny do zbio­rów Mu­zeum Na­ro

do­we­go w  Szcze­ci­nie klej­not cha­rak­te­ry
zu­je się nie­zwy­kle szla­chet­ną, a  za­ra­zem 
oszczęd­ną kom­po­zy­cją oraz wy­so­kim 
kunsz­tem wy­ko­na­nia. Klej­not da­to­wa­ny 
był do nie­daw­na na okres ok. 1575 r. 
i  łą­czo­ny z  bran­den­bur­skim po­sa­giem 
księż­nicz­ki.  Da­to­wa­nie to zo­sta­ło ostat­nio 
zmie­nio­ne przez pol­skich ba­da­czy, Mag
da­le­nę Pi­woc­ką   i Da­riu­sza No­wac­kie­go, 
na okres po 1600 r., ze wzglę­du na m.in. 
pro­por­cje i  kom­po­zy­cję krzy­ży­ka oraz 
wy­dłu­żo­ny ka­non po­sta­ci Chry­stu­sa. Tak
że ko­lo­ry­sty­ka klej­no­tu i  je­go asce­tycz­na 
for­ma wska­zu­ją na klej­not wy­ko­na­ny dla 
księż­nej Erd­mu­ty już po śmier­ci jej mę­ża. 
Ja­kość wy­ko­na­nia krzy­ży­ka jest po­rów­ny
wal­na z  naj­cen­niej­szy­mi klej­no­ta­mi ze 
szcze­cińskiej ko­lek­cji, jak egre­ta i  ro­ze­ty 
z koł­pa­ka księ­cia Fran­cisz­ka I. Do mu­zeum 
tra­fił za­tem klej­not na naj­wyż­szym eu­ro
pej­skim po­zio­mie, a za­ra­zem ko­lej­ny bra
ku­ją­cy ele­ment z wy­po­sa­że­nia sar­ko­fa­gów 
ksią­żę­cych. Wraz z po­zo­sta­łym klej­no­ta­mi  
krzy­żyk Erd­mu­ty sta­nie się ozdo­bą no­wej 
wy­sta­wy sztu­ki na dwo­rze ksią­żąt po­mor
skich, któ­rej otwar­cie Mu­zeum pla­nu­je na 
rok 2010.	n
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KRZYŻYK 
księżnej Erdmuty

 Mu­zeum Na­ro­do­we w Szcze­ci­nie wzbo­ga­ci­ło się nie­daw­no o uni­ka­to­we dzie­ło sztu­ki – krzy­żyk 
księż­nej po­mor­skiej Erd­mu­ty (1561-1623). Ten cen­ny klej­not, wy­do­by­ty w XIX w. z sar­ko­fa­gu ­

księż­nej zo­stał za­ofe­ro­wa­ny mu­zeum do za­ku­pu przez pa­ry­ski an­ty­kwa­riat J. Ku­gel.

Krzy­żyk księż­nej Erd­mu­ty, po 1600,  
Mu­zeum Na­ro­do­we w Szcze­ci­nie


